wie a mianowicie 


Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10. 


Preńumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


R w Warszawie 


w następującym miesiącu kwietniu 1830 r, prenumerat 
mieszk aj 


- Gielda Warszawska dnia-30 Marca 1830 r. 
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— Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego siem- 
PRZECIE RACZEŁ: PRI Y OMER 
skiego wdztwa Sandomierskiego. i > 
Podaje do publicznej wiadomości i$-w dniu 30 kwietnia 
r.b. 1830, przed rejentem Kancellarji ziemiańskićj woje- 
wództwa Sandomierskiego Tomaszem Hassman , , kancel- 
łarję swą w domu przy ulicy Warszawskićj pod Nr. 240 w 
Radomiu położonym, w miejscu posiedzeń wydziału hi- 
potecznego województwa Sandomierskiego mającym, w go- 
dzinach rannych od 10 poczynając, przeż publiczną licyta- 
cję pod niżćj wyrażającemi się warunkami, najwięcćj da- 
jącemu sprzedane zostaną dobra. Ussarzew z przyległością 
Osiny i pizynależytościami, w powiecie, obwodzie i woje-- 
wództwie Sandomierskićm położone, towarzystwu zastayio- 


. 
> È 


"ne, woplacie raty grudniowćj 1528 r, zalegające. 


7 


U 


1). Najwięcój dający nabywca obowiąz 
opłicenia należytości grantowych z lat uptynionych 1828i 
1829 zaległych, tudzież ciężarów wieczystych złp. 1978 
gr. 2 wynoszących, i wszelkich innych zaległości do grun- 
tu przywiązanych „pierwszeństwo przed towarzystwem” 
stósownie do art. 4l i 44 prawa bypolecznego z roku 1818 
mających. SĘ RECZ An 

2). Dla towarzystwa opłacać 
prawa kredytowego od wypoż 
rok rocznie po złp. 2615 w dwóch równych póły 
ratach od l do 12 czerwca i od l do 12 gruda 
czas do rozwiązania towarzystwa pozostający. ~ 


any zostaje do 


ia przez 
e_r $ 
A (7) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącćj ZI. 1 gr. 


1 


4cy na prowincji lub za granicą, są proszeni 
Warszawie: przyjmuje się prenumerata 6 kantorach zwyczajnych. 


-| atp. 1961. 


DEANE A Te ERRES "pokrycie kosztów, jakieby p 
EA ada wia sprzedaży mógł zrządzić. ` Gdy zaś sprzedaż ninićjsza na= 
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ocznych i 


roku we Srode 


an aamen, „porwana MADE 


a zwyczajna na Gazetę Polską zaczyna się. JPP. prenumeratoro- 


iaby wcześnie zapisali, jeżeli opóźnienia doznawać nie chcą: 
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- 8). Zwróci procenta na umorzenie kapitalu obrócone 
to 2E WYNOSŁĄCEG > ZZ WZA ZA 
SAJ. Wypełniając, punkt 4 art. 91 prawa kredytowego z 
ułoży summę złp. 14,800 dopełniającą szącunek dóbr poa 
dlug zasady art, 5 tegoż prawa wskazany, wykryty. 
5) Zaległości skarbowe równie jak i podatki i wszel. 
ie inne ciężary monetą brzęczącą opłaci; zaś z,sammy w 
warunku 3 wyszczególnionćj złp. 1751 gr. 21 wynoszącćj 
iz summy złp. 14,300 w warunku 4 zamieszczonej, czym 
li raczćj w ogóle z summy złp. 16,051 gr. 21,'wniesie do ` 
kassy dyrekcji całą należność towarzystwa zaraz po odby= < 
ciu licytacji obrachować się mającą mónelą brzęczącą, — 
Resztę zaś, niemnićj to wszystko cokolwiek najwięcćj daa 
jacy nad powyższe zobowiązanie postapi; dopłacone być 
musi monelą brzęczącą lub listami zastawnemi i do depos 
zytu sądowego złożone być winno, dla następnych wierzy 
cieli, wedłag porzadku jski wykaz hypoteczny wskazywać 
będzie. Nadto wniesie do tegoż depozytu wszelką ilość po 
opłaceniu należytości skarbu o mnićj okazać się mogącą, 
gdyż wspomniona należylość sposobem tylko przybliżonym 
obliczoną została, ; 
6). Każdy chęć licytow 


ania mający złoży: vadium w 
summie złp. 4000 monetą 


brzęczącą, posłużyć mające na 
rzez niedotrzymanie warunków ` 


stępuje.po dokładnóm poinformowaniu się na grancie e 
istniejącym obecnie stanie dóbr; oraz ponieważ nabywca 
gdbiera z takiemi prawami jakie są w księdze wieczystćj 
a . +. tx . . 

zapisane bez Żadnych co qó ich granic , lub innych kwes 
stji, ewikcji; przetogźrzeka się niniejszym wszelkich z jas 


” 


kiegokolwiek zródła wyniknąć mogących pretensji do to. 
warzystwą, NART 3 

7). Zaraz po odbytćj licytacji nowy nabywca nie czeka- 
jąc nawet decyzji wydziału hipotecznego względem zatwier- 
dzenia sprzedaży, należność towarzystwa uiści, w dni zaś 
20 najdalćj, innym warunkom przedaży zadosyć uczyni.- 
W Radomiu dnia 20 lutego 1830 r. — Prezes, Horoch. — 
Pisarz, Jazuszewicz. , 


Wiadomości Warszawskie. 

— Osobliwsze korzyści jakich spodziewać się: można z 
rozbioru męki Chrystasowćj, wzbudzały w duszach pobo- 
Żnych Życzenie dzieła, któreby temu celowi godnie od- 
powiadało. Poświęcony post wielki a mianowicie wielki 
tydzień na rozpamiętywanie niepojętćj miłości, z jaką Bóg 
wcielony dokonał okupu za zgubiony rodzaj ludzki, wyma- 
gal od dawnego czasu podręcznego dzieła, z którego wier- 
ni nie opuszczając powinności stanu swojego, mogliby do- 
wiedzićć się znaczenia i początku obrzędów w kościele ś. 
pod ten czas odbywanych a razem mićć rozbiór szczegó- 
łowy męki Chrystusa Panai stósowne nad nią uwagi, zwłaszcza 
Że dzieła podobne w ojczystym języku wydane juź się prze- 
rzadziły, Uczynił tę ważną przysługę JX. Falkowski za- 
konu kaznodziejskiego wydaniem dzieła z napisem: Wielki 
Tydzień dla duchownego pożytku, Chrześcian wszelkiego 
stanu, w którem wykłada: 1) Obrzędy kościelne w czasie 
wielko - tygodniowym używane, podnosząc myśl człowieka 
do ich duchownego lub historycznego znaczenia. — 2) Hi- 
storję męki Gbrystusa Pana podług czterech ewangelistów 
ułatwiając w przypisach niektóre pozorne trudności, jakie 
"zdają się zachodzić z porównania tychże. — 8) Podaje u- 
wagi zbawienne, pełne namaszczenia i zdolne wzbudzić 
duch» pierwiastkowego chrześcjaństwa. — 4) W końcu dzieła 
"daje nauki o sakramencie pokuty $. z jawnym i grunto- 
wnym wykładem warunków istotnych do jćj godnego od- 
bycia. — Ważne to dzieło z samego przedmiotu, zalecone 
nadto porządnym rozkładem i pięknóm wydaniem in. 8vo 
jest do nabycia w xięgarni JP. Węckiego w Warszawie przy 
ulicy Krakowskie-przedmieście; kosztuje złp, 7.. 

— -(Artyhut nadesłany). Jeżeli zgon człowieka nieja- 
Śniejącego dostatkaimi i dosłojeństwem , obudza szczery Żal 
i smutek w sercach wiela ludzi, najoczewistszym to jest 
dowodem rzetelnych zaleti cnót zmarłego; niema tu bo- 
wiem Żadnego udziału blask pożyczany ani zakupiona chwi- 
lowa wartość powierzchowna, brak rzeczywistej wewnętrz- 
néj zastępująca. Do szczupłój liczby ludzi tego rodzaju, 
"należał zmarły: w kwiecie wieku- Zeazder Kozłowski ba 
professor szkół wojewódzkich, którego zwłoki, w dniu 28 
b. m. przez liczne grono znajomych i przyjaciół, na miej- 
sce wiecznego spoczynku odprowadzone zostały. Wymo- 
wny głos nad grobem (*) i dwa pisma publiczne, uczciły 
pamięć zmarłego, oceniły jego zdolności i zasługi w za- 
wodzie nauczycielskim; skveślity wierny obraz szlachetno- 
ści jego charakteru w*żŻyciu prywataćm. Kollega szkolny 
i uniwersytecki zmarłego, świadek późniejszego jego za- 
wodu głos mój łączę z głosem szczerych jego czcicieli; a 
ceniąc zarówno z nimi'czystość zasad moralnych , moc 
charakteru i wyższe ukształcenie naukowe ś. p. Kozłow- 


( JXiędza Puławskiego, professora w szkole woj ód iéj 
ZK. Pijarów. 30, g! 2 wojewódzkićj | 


R * 
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skiego, w rzewnóm uczuciu Żalu; skromną jego mogiłę , 
skrapiam cichą łzą przyjaźni, jak była cicha sława jego, 


w zakresie ścisłego pelnienia obowiązków stanu, miłości. 


nauk i miłości ludzi zawarta. ; SC ż G. 

— (Artykuł nades. (*). ) —. Śmieęszną jest rzeczą wie 
dzićć jak w dzisiejszym czasie, gdzie manja pisania coraz 
się rozszerza, hie jedna wątła ręka chwyta za pióro i pu 
szczą się w nader trudny zawód krytyka. Zdaje się, ja- 
koby pomiędzy piszącymi obecnie do gazet i dzienników, 


nie było już Żadnego, którego zdanie ulega wątpliwości. 


Wszyscy przybrali ton dyktatorski, sąd ostatecznie decydu= 
jący i kryjąc się pod zmyślonym podpisem, usiłują swym 
jalowożółciowym płodem, ujarzmić opinję publiczną, a 
mianowicie léj części publiczności, która rzadzićj uczęszczą* 
jąc na widowiska, trzyma się ślepo uwag drukiem ogłasza 
nych. Nie należy tak oszukiwać tych, którzy w dobréj 
wierze na zdaniu piszących polegając, byliby nieraz wpro» 
wadzani `w błędne o rzeczy rozumienie i-mogli dać wiarę 
absurdom lub fałszom. a= 

Chcę tu mówić o aytykule nadesłanym do Kurjera Pol- 
skiego z wiorku Nro 108, o wystawieniu SAqpca komedji 
Moliera prozą, w którym zawarta jest nagana artysty zna- 
nego zaszczytnie od lat wielu w zawodzie drammatycznym 
a nauczycielskim. Ś - 


Powiada, Że » p. Kudiiczowi, aby mógł wydać obraz 
skąpca, przeszkadza budowa ciała, brak żywości i niea 
ruchawość, fizonomji. « — Radzibyśmy wiedzićć, dla czego 
skąpiec ma być wychadły? Gzy p. M. Zi... sądzi, Że dla 
tego, iż szczupłe zjada obiady? mylna zasada. Rzadko bar= 
dzo charakter maluje się w powierzchowności człowieka i czę= 
stokroć bardzo ten błądzi, kto z nićj sąd czerpa. Ty 
idąc torem, moglibyśmy się zapytać, czy-jest potrzebą lub 
koniecznością, aby skąpiec był podagrykiem? ba takim w 
tej roli był p. Nowakowski, włócząc zaledwie ociężałe no- 
gi. Go do braku Żywości i ruchu fizonomiji, nie podobał 
się znać Kudlicz krytykowi, dla tego, Że nie był karyka- 
turą, ale skąpcem naturalnym nie przesadzonym, a może 
i dla tego, że nie miał na twarzy- tego niedolężnego: ue 
śmiechu, który się ciągle na licach przechwalonego aktora 
ósadzał, a który przez jedno z pism nazwany został sło- 
dyczą. we ć r 
jego grze szkodzi, ale i psuje młodszych artystów na nie= 
go zapatrujących się. « — Szkoda w rzeczy samćj, Że 
władza baczna i troskliwa o wzrost i postęp sceńy, wezwa” 
ła p. Kudlicza do objęcia zarząda szkoły drammatycznej; 
ale w tém już odpowiedź nie do nas należy, dodamy tyl- 
ko, Że gdyby p. M. Zi.... i te jeszcze obowiązki potrafi 
sobie wyrobić, moglibyśmy za czasem walezyć z Paryżem, 
w przedstawieniu mellodramy Zoko, bo wkrótce z jego szko= 
ty nowyby powstał Mazurier. 

» Ze tu szkic był a nie obraz dowiódłby rozbiór przy= 
jęcia pochlebstw frozymy, wybadania miłości syna it. 
p. te sceny zginęły tu zupełnie. 
pierścienia była zupełnie przeciwna naturze. Skąpiec 
odwrócił się od kosztownego pierścienia i stanął szły” 
wnić. « — Sceny z Fvozyną i z synem były a prawdzi= 


e T'en artykuł drukowany już w Gazecie Korrespondenta ? 
umieszczamy na:wyrażne żądanie autora tém chętnićj że p odzie: 


kz jamy zdanie jegó o nieslusaności uwag” pana M. Zi.. (P.R.) 


* 


= 


Zobaczmy teraz jakie zarzuty głównię robi Kudliczowi.: 


Tym 


» Z pomiędzy przyzwyczajeń ma jedno, które nietylko 


Scena z odebraniem 


prowadzą do tego co następuje. 


` Odchodzi. — W tém. haczne oklaski się ozwały: — Obró- 


-gólnie okazał się w całóm świetle Kudlicz, a odgłosy pu- 


-Żotkowskim i z dziś nieporównaną Leduchowską zajmuje 


Tedi 


aod autora prowincjonalnego nie wyinaga tćj wyższości i że 


ia 


wym oddane talentem i okryte oklaskami. Że się od pier- 
ścienia odwrócić masiał i tylko podawał palec, jest bardzo 
maturalnie. . Gdy syn Harpagona ofiarował w imieniu ojca 
kosztowny pierścień Marjannie, o którą tenże się stara, o- 
dezwała się namiętność dominująca wojcu w całćj sile. Po- 
ruszenia konwulsyjne twarzy i słowa do syna, które się mi- 
mowolnie z drzących ust Harpagona dobywały,jako to: wście- 


knę się! bodajeś przepadł! o zdrajco! ty obwiesiu ! i t. p 


zniewoliły skąpca do odwrócenia się, aby mógł ukryć słan 
w jakim się zuajdował i mie zrazić panny o którćj serce 
się staral: ale odwracając się nie cofnął swćj ręki, aby 
wskazać, że tea pierścień ná wystawionyim palcu znowu miej- 
sce zająć powinien; Że tylko do obejrzenia jest danym; i 
tak jak słonecznik za słońcem, tak palec ten machinalnie 
za pierścieniem ciągnął. A 
» Wkońcu 4 aktu nie zrozumiał P. Kudlicz myśli 
autora w zwrocie do publiczności; odszedł ścigać zło- 
sieja plecami, postrzegł publiczność i do nićj wrócił ! 
Pan M. Zi.... nie zrozumiał sam myśli autora, ani tego 
wyrachowania na effekt, z jakiego tylko znakomity talent 
skutek wydobyć może. — Skąpiec odchodzi; tu autor ra- 
chował na oklaski dla odchodzącego — te oklaski bowiem 


tćj scenie zimna i publiczność zimna pozostanie, a w takim 
wazie reszta sceny musi być opuszczoną lub tylko po pro- 
stu odrecylowaną. Wydobyt z nićj effekt zupełny Kudlicz. 


cił się, a słowa: Go tam za hałas! Co tu ludzi zgromadzo- 
nych! He, o czóm tam rozmawiają? dowodzą jasno, że je- 
nialny talent artysty wymógł na publiczności, iż go od- 
chodzącego siósownie do planu autora zwróciła i do ode- 
grania końca sceny skierowała. — W tćj to scenie szcze- 


bliczne nie zdołały wstrzymać sarkania kilku: zawistnych 
stronników, zktórych jeden nawet nie mógł się powścią- 
gnąć od dania oklasków. — Wreszcie Kudlicz nie jest je- 
szcze przy schyłku swego zawodu,jak utrzymuje pan M.Zi.. 
przyjąłby zapewne uwagi krytyki rozsądnćj i sprawiedli- 
wój, ajeśli nie na swoją to przynajmnićj na korzyść tych 
młodych artystów, uczniów jego, których publiczność z 
takióm upodobaniem na teatrze Rozmaitości widuje. 
radziemy mu, aby nie zważał na pociski płaskićj zawiści, 
długo nam bowiem talent jego najprzyjemnićjsze chwile i 
wspomnienia rodzić będzie, kiedy już zbutwiałe płody 
pana M. Zi.... obskurantyczny swój zawód zakończą. Na- 
koniec niezbytnie tu będzie przypomnieć, Że.Kadlicz jest 
jedynym ztych, którzy scenę narodową od lat blisko 80 i 
w najkrytycznićjszyszćm jéj położeniu wspierali talentem 
Arada. — On wraz z nieodźżałowanymi Bogusławskim, 


Lecz 


znakomite miejsce w historji sceny Polskićj. — Taki więc 
przynajmniej skończony artysta, nąd' którego jenialnym ia- 
lentem, żnawca nawet biegły z ostrożnością wyrzeknie , 
powinienby więcćj doznawać względów i nie być „narażo- 
nym na złośliwe pociski byle jakiego krytyka. 

Panegiryk i hołd p. Nowakowskiemu złożony , jest 
równie przesadzony i śmieszny jak powyższe. nagany. — 
Nie przeczę, że p. Nowakowski przeszedł oczekiwania w 
moli Skąpca, ale dla czego? oto dla tego, że publiczność 


x 


nawet na uchybienie lub słabe strony jego jest bardziej 


Jeśli gra artysty będzie w 


sprawiedliwą publiczność chętnie udziela, 


cay 2 > 


pobłażająca, Przyznać musiemy, Że zwszystkich aktorów: 


z prowincji, którzy tu występowali, on jeden mógł znaleść - 


mićjsce na scenie Warszawskićj i tego mu też publiczność 
nie odmówiła; — ale przyznać nie można tego, co się tyl- 
ko panu M. Zi... uroilo i czego dowieść usilowat. Doe 
brze Życząc panu Nowakowskiemu, którego i talenti naj- 
lepsze chęci potrafiemy ocenić, radziemy mu, ażeby wy= 
rzekł się tych protektorów , i poprzestał na tém, co mu 
Zakończył krytyk wieścią, którćj podobno sam jest 
autorem, Że p. Kudlicz ma grać rolę Fortunata w Chłopie 
miljonowym; i sądzi Że może wtćj roii mnićj potrzebują- 
céj zgłębienia charakteru, lepićj mu się powiedzie niż w 
Skąpcu — Vee sutor ultra crepidum! lLpan: M. Zi... le= 
pićjby był zrobił, a przynajmniej korzystnićj dla powsze« 
chnego dobra i siebie, gdyby łamiąc pióro krytyka, klórem 
mu namiętność i uprzedzenie władać nie dozwalają, chwy= 
cił się był innćj drogi do nabycia sławy , gdyż tą, jaką 
wybrał, tylko umiarkowanie, przyzwoitość i zdolność wie 
dzenia rzeczy w prawdziwćm świetle, prowadzą, ~ X. 
ANGLJA. — Z Londynu d. 16 marca. — Rozprawy par- 
lamentu Angielskiego tyczyły się w ogólności sprawi przede 
miotów krajowych które nic interesownego dla. czytelników 
zagranicznych nie obejmowały. W-*Nr. 73 Gaz. Pol do- 
niesliśmy o rosprawach do d. | marca, dajemy teraz ogól- 
py rys następnych, koleją dat jak następowały. 
— W izbie wyższej 
Bathurst , jeko prezydujący w komitecie wyznaczonyin do 
spraw wschodnio-indyjskich , zdał sprawę z działań tegoż 
komitetu, poczem przyszło znowu do zwykłych rozpraw 
nad panującą nędzą w kraju. Xiąże Welington wyraził 
wtym przedmiocie, iż ministrowie zaprowadzają oszcze= 


dność, ile tylko mogą, ale że honor, imie ì znaczenie An= 


gliji pomiędzy wszystkiemi narodami=nie dozwalaja jéj- 
aby miała zaniedbać swoich kosztownych zakładów. Dowo« 
dzi? następnie, iż osady. nie są powodem zbytecznych 


wydatków, gdyż w tych utrzymuje się teraz mnićj wojska * 


aniżeli wroku 1702. Dodał iż siła zbrojna kosztuje wpra= 
wdzie więcej,ale też masiała koniecznie być zwiększoną, 
Hrabia Malmesbury mniema? , że należałoby zrzec się cal - 
kowicie osady Sierra Leone, a margrabia Landsdown, że 
Kanada powinna się utrzymać własnemi dochodami, a nie 
być ciężarem Anglji. Nakoniec hrabia Malmesbury wniósł, 
aby wykazano urzędownie jaki był dowóz zboża ipo jas 
kich cenach od czasu zaprowadzenia istniejących ustaw zbo- 
Żawych. =» Od 17 miesięcy, mówił on, jak ustawy te ma- 
ją moe, wprowadzono 2,200,000 kwarterów zboża; oloż jest 
powód nędzy, bo'po dwóch niekorzystnych żniwach, rol- 
nik ma teraz z.jednego kwarteru 56 lab 57 szylingów, czyli 
niższę cenę o 4 sz. aniżeli w owych czasach , kiedy były 
najobfitsze zbjory:,, Zapowiedziano złożenie wykazów, a 
izba odroczyła swoje posiedzienie. — Posiedzenie izby niż- 
szej/z dnia 3 marca nie zawiera nic ważnego. Pan De- 
venport odłożył swój wniosek tyczący się wybadania przy= 
czyn nędzy panującćj w kraju na dzień 16 marca. Potem 
odczytano powtórnie bill tyczący się płodów dramatycznych 
i czyniono nad nim niektóre uwagi. < 

Pomiędzy wielu prośbami, które p. O” Gonnell złożył 
na posiedzeniu izby niższćj w dniu 4 marca, była także 
jedna protestantów z hrabstwa irlandzkiego Mayo, w któ= 


» 


na posiedzeniu dnia 4 marca, hrabia: 


rój podający uskarzałi się, Że od 30 Tat nie mają, nabożeń- | 
stwą. Polem zapowiedzieł p: O” Connell „ że 4 maja ue | 
czyni wniosek do billu przez któryby religijne i dobro- 


Gdy tu powstał wielki śmiech, pułkownik zaczął się gnie= 
wać i dodał: » Uśmiejeie się panowie dowoli, jednakże słu= 


szność przy mnie pozostanie. Ja powiadam, iż wcale nie 
czynne zapisy katolików były zrównane 7 zapisami dyssy- ) jest dorzecznie śmiać się ze słów moich. Wszakże nie u= 
dentów (dissenters) i do billu, przez któryby małżeństwa i daję nic wielkiego i mam się tylko za szlachcica swego cho=. | 
pomiędzy protestantami i katolikami w Angli, uważane by- | wu, a powinność moję sumiennie wypełniam. Tu wolno 
ły za legalne, a któryby zarazem zniósł. kary wyznaczo- | wam robić co się podoba, ale tego jegomości naprzeciwko 
ne w Irlandji na duchownych katolickich dających ślub | muszę uprzedzić, ażeby za izbą parlamentową nienaigry=' 
osobóm różnego wyznania. P. Spryng Rice złożył poda- | wałľ< się ze mnie, teraz zaś oświadczam, iż on nigdy ńie o 
(nie katolickich mieszkańców, irlandzkiego miasta Galway, | myślał o dobru krajowóm.« Tu mówca przewodniczący: ` 
którzy się użalali, Że protestanci mają przed niemi pier- | izbie przywołał: pułkownika do porządku, lecz on się wy- 
wszeństwo, a szczególniej przy wyborach członków par= | łómaczył w swoim stylu i rozpostarł się dalój nad nędzą 
lamentowych. P. Peel oświadczył ną to, iż było, celem | kraja. Smieno się ciągle; kilka wyrażeń dotknęło jednak= 

rzeszłorocznego billu zniesienie wszelkićj różnicy po- | Że wielu członków parlamentu; zaczęto głośno wołać do 
między protestantami: a katolikami, z tém wszystkiem | porządku i mówca parlamentu zwracał znowu awagę put= 
dalszy rozbiór całego przedmiotu zachowuje sobie na czas | kowoika ha, nieprzyzwoitość, lecz to wszystko nie skutkoe= 
w którym szczególny bill w.tym względzie wniesionym wało, prawił zawsze w se oim sposobie, a nakoniec oświad 
będzie. Następnie P. Newport przedstawił wniosek w; czył, że jeżeli go izba i ministrowie nie wysłuchają, uda się 
, przedmiocie stanu <gościola angielskiego w Ivlandji. -U- | wprost do ona, — Następnie zajmowała się izba budże- 
trzymywał on, Że duchowni mają tak szczupłe dochody, | tem wydatków na silę morską. — Dnia 8 marca na posie- 

iż jeden który administrował 3 paralje pobierał za wszyst- | dzeniu izby wyższćj nie zaszło nic ważnego. Hrabia Stan- 
kie razem 36 & s. 18 sz. Mówił potem o nadużyciach ji hope doniósł, Że xiąże Richmond, 7 powodu słabości wnio« 
panujących w składzie duchowieństwa i wniósł aby do N. | sek swój zapowiedziany względem wybadania stanu robo= 
Pana ułożono adres o wyznaczenie kommissji z tajnćj ra: | tników odłożył do czasu nieoznaczonego. ! ; 

dy ,: któraby roztrząsneła obecny stan kościoła w Irlandji. |. W izbie niższćj w dniu 8 marca p, Sadler zapowiedział - 
P. Stevart żądał, aby złóżono papiery łyezące się nie- | wniosek „tyczący się ustaw mających na względzie po= 
snasek zaszłych pomiędzy gubernatorem z Bombay anaj- | twarze pismienne. Odezytano bil w przedmiocie wojska 
wyższym sędzią sir Grant, Na wniosek kanclerza. izby | morskiego, poczem izba zamieniła się w komitet zasobów. 
skarbowój wyznaczono komitet do rozpoznania ustaw: któ- | Gdy żądano 10,143- f. s. na utrzymanie mużeum Brytańskie= 

re ograniczają sprzedawanie. piwa na pewne tylko przy- | go; p. Hume ubolewat, że ono stoi otworem dla publiczńo- 
wileje. Jzba odroczyła się o godzinie 2 w nocy. +. |ści tylko 8 raży-w tydzień i to przez kilka tylko godzin, 

->Na posiedzeniu izby niższej odbytćm w dnia 5 marca, | Projekta podane nawydatkiarmji wzięto pod rozwagę. Nas 
pułkownik Wilson przedstawił oryginalnym sposobem nę- ! koniec zajęto się wnioskiem pana Stewart przez który Żą* 2 
dzę kraja i nietylko przez swą prowinejonalną wymowę, | dał, aby papiery lyczące się spraw sędziowskich w Bom- 
ale przez szczególne wyrażenia i pomysły wzbudzał ciągły bay były złożone. Przy głosowaniu pokazało się tylkó 
śmiech: » Żal mi; mówił on, iż moja gęba nie jest w stanie | 19 kresek za projektem a 106 przeciw projektowi. Po za» 
wyłożyć nędzy panującćj w kraju. (Śmiech). Smiejcie się | tstwieniu jeszcze kilku innych mnićj ważnych przedmio- 

anowie jak cheecie, nie załkacie wi tém gęby, (większy | tów,izba odroczyła się o godzinie drugiej. ` 
śmiech). Zdaje, mi się, iż tu jest pełno takich, którzy ży- ———— 

czą sobie, ażeby rząd nie zmieniał zasad, ale by zmienił |FRANCJA, — Z Paryża dnia 18 marca. —. 

ręce. (Śimiech) Smiejcie się tylko! a ja wam powiadam, | — Deputacja izby deputowanych losem wybrana, która 
Że was dobro kraju nie obchodzi i im dłużej będziecie miej królowi podała adres, składała się prócz prezydenta i 
się sprzeciwiali, tem dłużej na „złość będę pra src (śmięch I czterech sekretarzów, z panów: Tronchon, de Saanac Fleu= 
ogromny). Dalój znowu mówił: » Niestety ze zgrozą wi- | ry (zdep. Calvados), Paiflard-Ducléré, Fontaine, Bec- 
dzę Że za firankami złe się dzieją rzeczy. Każdego wie- |quey, Vassal, barona Leppellelier- d” Aulnay, vicehr. 

czorauderzają się z ministrami, ale dla kraju, dla jego Żą- | [emercier, Leona Leclerc, Laisné de Villeveque, Roe 
/ dzy, nikt sobie głowy nie psuje: źle róbią szanowni człon: | man, barona Clarac, barona de Grassac, hrabiego de Ghois 

kowie, że nie wslaną każdego wieczora i nie odmalują nę- | seal, Hernuux, Hamann, vice hr. de Fussy, hr. dę Cha- 

dzy swoich rodaków. Jeżeli kiedy ganią ministrów, to ox 


0- | bot, margrabiego de Valchier. Gazette de ranęe twier- 
puszczają zawsze właściwy przedmiot i Lysń sposobem nie | dzi, że znajdujący się między nimi ministerjalni ćzłonko= < 
wypełniają swćj powinności. Ja powstaję przeciw izbie | wie, nie połączyli się z depulacją z powodu że, adres nie 
niższćj, bo gdyby ona wystawiła ministrom rzeczywisty | pyfich dziełem, i że zalem przy podaniu jego równie jak 
obraz krajů i wskazała im cel dążenia, wtedy ministrowie, | przy ułożeniu, i przyjęciu nie chcieli mieć żadnego bz 
jeżeli bojażń boską i szczęście kraja mają przed oczami, | dzialu. $ EMAS AA A 

staraliby się lud odkupić. (Drugi śmiech). Ale dzisiaj mis | : 
nistrowie błądzą w ciemności, bo nie mają Żadnćj skazó- 
wki. © O ważności rolnictwa szaaowny mówca wyraził się 2 
~w tych słowach: » Rolnictwo jest nejobfitszóm źcódłem bo-- Chłopiec sludukatowy czyli Zakłęia w kaczkę księżniczka 
gactwa kraju, bez niego wszystkichby nas djabli wzięli. «fra Ordynackien. k y ać t 
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TEATR ROZMAITOŚCI. — Suknie posyczane, — Popas. 
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